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Referendum in d ow e
W  dniu 30 czerwca br. odbę­

dzie się poraź pierwszy w Polsce 
głosowanie ludowe w sprawach 
dotyczących ustroju w państwie. 
Tą drogą zmierza rząd do zasię­
gnięcia opinii bezpośredniej od 
szerokich rzesz obyw ateli w spra­
wach, k tóre bądź to wprowadzo­
ne zostały w życie, bądź też 
w najbliższej przyszłości m ają 
być zadecydowane.

Referendum czyli głosowanie 
ludowe, będące w naszym kraju  
nowością, znane już jest w nie­
których państw ach jak w Szwaj­
carii, Francji, USA.

W  ustroju dem okratycznym  na 
ogół kierujem y się tzw. dem okra­
cją pośrednią, k tóra powoduje 
w ybór przedstaw icieli społeczeń­
stwa, posłów i radnych, w dro­
dze glosowania powszechnego, 
a ci dopiero zbiorowo przy 
współudziale rządu opracow ują 
i uchw alają ustaw y i rozporzą­
dzenia, obowiązujące całe społe- 

'  czeństwo. Te zasady obowiązywa­
ły u nas również przed rokiem 
1939, były one jednak tylko teo­
rią. W  praktyce z praw  tych ko­
rzystały przede wszystkim jed­
nostki i grupy uprzywilejowane, 
dając skład osobowy władzy usta­
wodawczej, nieodpow iadający po­
glądom szerokich sfer społeczeń­
stwa, a przede wszystkim świata 
pracy.

W  trw ającej obecnie akcji 
przebudowy ustroju naszego pań­
stwa opierać się chcemy na ści­
śle dem okratycznych zasadach. 
Utworzona jednak w pierwszym 
okresie powojennym władza usta­
wodawcza, tj, Krajowa Rada N a­
rodowa, będąca odpowiednikiem 
dawnego sejmu, nie mogła być 
powołana drogą powszechnego 
głosowania choćby z uwagi na

brak ordynacji wyborczej. Nie 
można się było przecież posługi­
wać krzyw dzącą świat pracy or­
dynacją z czasów sanacji. Toteż 
na razie K. R. N., podobnie jak 

wojewódzkie i mie jskie Rady N a. 
rodowe, utworzoną została z dele­

gatów desygnowanych przez par­
tie polityczne i przedstaw iciel­
stwa związków zawodowych oraz 
instytucji społecznych. Jednym  
z zadań K. R. N. jest w łaśnie 
przygotow anie i przeprow adze­
nie wyborów powszechnych do 
sejmu, którego zadaniem znów 
będzie uchwalenie konstytucji.

Krajowa Rada Narodowa upra­
w nioną jest do samodzielnego de­
cydowania we wszystkich spra­
wach państw a bez odwoływania 
się do opinii społeczeństwa. 
W  państw ach dem okratycznych 
spotykam y się już w latach daw ­
niejszych z przykładami, w k tó­
rych sejm przy rozważaniu zaga­
dnień szczególnie dla państw a 
ważnych postanaw iał zwrócenie 
się do całego społeczeństwa o od­
powiedź na postawione w danej 
spraw ie pytania. W ynik takiego 
głosowania był bardzo ważnym 
wskaźnikiem przy podjęciu de­
cyzji.

W  Polsce poraź pierwszy sta­
w iają nam naczelne władze pań­
stwowe pytania. Sam fakt ten 
zmusza nas do poważnego zasta­
nowienia się jak mamy się zacho­
wać w dniu głosowania. Czy iść 
do urny i z czym?

Zastanaw iając się nad pierw ­
szym pytaniem  musimy zdać so­
bie sprawę z sytuacji, jaka w y­
tw orzyłaby się, gdybyśmy udzia­
łu w głosowaniu nie wzięli. Zni­
koma ilość oddanych głosów 
świadczyłaby, że nie chcemy w y­
wierać wpływu na rozwój w yda­

rzeń w kraju, że są one nam obo­
jętne. Uchylając się od głosowa­
nia przekreślilibyśm y raz na za­
wsze możność oddziaływania na 
decyzję władzy ustawodawczej 
tą  właśnie, najbardziej demokra­
tyczną, bezpośrednią i najskute­
czniejszą drogą. Bo któryż rząd 
chciałby w przyszłości powtarzać 
raz nieudany eksperym ent?

Sam fakt więc zarządzenia gło­
sowania ludowego ma doniosłe 
i zasadnicze znaczenie. Ponieważ 
chcemy abyśmy tą właśnie dro­
gą mogli i w  przyszłości wypo­
wiadać się we wszystkich waż­
niejszych spraw ach państw o­
wych, musimy wszyscy wziąć 
udział w głosowaniu. W  dniu 30 
czerwca wszystkie inne dotyczą­
ce nas sprawy przesunąć musimy 
na dalszy plan. Dzień ten bowiem 
decydować będzie, czy zasada re­
ferendum zostanie u nas u trzy­
mana.

W  sprawie odpowiedzi na po­
staw ione pytania wypowiedziano 
już w prasie i na licznych zebra­
niach poglądy uzasadniające od­
powiedź twierdzącą. Pierwsze py­
tanie dotyczy parlam entu jedno­
izbowego, a więc czy należy 
znieść senat. Ruch socjalistyczny 
oddawna domagał się tej refor­
my. W  okresie sanacyjnym  w y­
bory do sejmu odbyw ały się dro­
gą częściowo bodaj dem okratycz­
nych wyborów, toteż sanacji po­
trzebny był senat pochodzący 
z m ianowanych sym patyków 
a częściowo w ybierany przez 
uprzyw ilejow anych krzyżowców 
i orderowiczów. Szerokie rzesze 
społeczeństwa pozbawione były 
praw a głosu przy wyborze sena­
tu. Z punktu więc widzenia sana­
cji senat był potrzebny, aby ha­
mował reformy, k tórych domaga-
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li się  w sejm ie p rzedstaw iciele  
dem okracji.

Dziś obydw ie izby w yb ierane 
b y ły b y  drogą pow szechnego, n ie ­
sk rępow anego  w yboru, to też 
i podział m andatów  m iędzy p o ­
szczególne uq rapow ania byłby  
n iew ątp liw ie  w1 obu izbach jedna­
kow y. T w orzenie w ięc sena tu  b y ­
łoby ty lk o  zbytecznym  obciąża­
niem  skarbu  państw a i opóźnia­
niem  w prow adzenia w życie 
uchw ał sejm u. T rudno bowiem  
w yobrazić sobie, że senat obecnie 
u chy liłby  lub zm ienił uchw ałę 
sejm u. D lateqo też tw orzen ie d ru ­
g iej izby p arlam en tarn e j jest 
nam  zqoła zbyteczne.

D rugie p y tan ie  do tyczy  n ac jo ­
nalizacji p rzem ysłu  i reform y ro l­
nej, k tó rą  od w ielu  już lat zapo­
w iadano. K ażdy dem okratycznie  
m y ślący  człow iek musi przyznać 
p raw o  chłopa do ziemi, na k tó re j 
p racu je . U narodow ienie zaś p rze ­
m ysłu  zabepiecza przed p o w sta ­
w aniem  k arte li i trustów , k tó re  
tak  dotkliw ie odczuć się daw ały  
konsum entom  i robotnikom . By­
ły  one bow iem  dyk tato ram i cen 
i płac. Poza tym  unarodow ien ie

M inął p ierw szy  rok  pow o jen ­
n e j p racy  naszej organizacji. W e 
w szystk ich  O kręgach  i O ddzia­
łach Zw iązku odbyw ały  się 
w okresie  od styczn ia do k w ie t­
n ia  br. Roczne W alne Zgrom a­
dzenia, na k tó ry ch  składano 
sp raw ozdan ia z dokonanych  prac, 
w yb ierano  now e Z arządy i k re ­
ślono p lan  na rok  następny .

Zgrom adzenia w O kręgach  od­
b yw ały  sie przy udziale delega­
tów  z Z arządu G łów nego, co dało 
nam  m ożność dokonania licznych 
o b serw acji o s tan ie  o rgan izacy j­
nym , poglądach i zw yczajach da­
nego  środow iska.

W nioski, jakie snuć m ożem y 
na podstaw ie tych bezpośrednich  
k o n tak tó w  Zarządu G łów nego 
z członkam i naszej organizacji, 
w skazu ją  w pierw szym  rzędzie na 
pokaźny  w zrost za in teresow ania  
dla spraw  zaw odow ych w śród 
pracow ników , zrozum ienie po­
trzeby  istn ien ia  organizacji i k o ­
nieczność należenia do niej. Do­
w odem  tego był liczny udział 

członków  w Zgrom adzeniach, ży­
w e reagow anie na przem ów ienia 
tak  w re fera tach  jak i w dy sk u ­
sjach. oraz liczny udział w wvbo-

przem ysłu  un ieza leżn ia go od 
k ap ita łów  zagran icznych , k tó re  
przed  rokiem  1939 w pow ażnym  
stopn iu  p arty cy p o w ały  w w iel­
kich p rzedsięb io rstw ach  górn i­
czych, przem ysłow ych i h an d lo ­
w ych. Zniszczonego w ojną p rze­
m ysłu  n ie zdołanoby odbudow ać 
w yłącznie in ic ja tyw ą prywatną-, 
państw o m usiałoby udzielać d łu­
goterm inow ych  pożyczek na  ce­
le odbudow y, k tó re  nie zaw sze 
b y łyby  użyte na w łaściw y cel. N a 
odcinku naszego p rzem ysłu  do­
św iadczenia z okresu  san acy jn e ­
go w skazują, że jedynie całkow i­
te  unarodow ien ie  zabezpieczyć 
m oże n as  od anarchii, w  jakiej 
tkw iliśm y do roku  1939.

N a trzecie  p y tan ie  odpow ie­
dzieć m usim y, że każdy  Polak 
chce nap raw ien ia  krzyw dy dzie­
jow ej w odniesien iu  do naszych 
g ran ic zachodnich.

W  przekonaniu , że w przyszło­
ści w e w szystk ich  w ażnych  sp ra­
w ach będziem y się m ogli w ypo­
w iadać w głosow aniu  ludow ym , 
pójdziem y w dniu 30 czerw ca do 
u rn  z trzy k ro tn ą  odpow iedzią: 
t a k! W uka.

rach  Zarządów . W  w ielu  w y p ad ­
k ach  zauw ażyliśm y ob jaw y „w al­
ki w yborczej", k tó ra  w ykazała, 
że nie b rak  nam  obecnie ludzi 
chętnych  do p racy  w organizacji. 
J e s t to ob jaw  w całej pełni do­
datni.

S praw ozdania poszczególnych 
Z arządów  podkreśla ły , że p laców , 
ki o rgan izacy jne tw orzyły  się sa ­
m orzutnie, niezw łocznie po w ypę­
dzeniu okupan ta , n ieraz jeszcze 
w śród odgłosów  w alki trw a iące j 
tuż obok w yzw olonej m iejscow o­
ści. Te nieliczne początkow o qrup- 
ki szybko rozrasta ły  się, w ch ła­
n ia jąc  do o rganizacji coraz to 
szersze rzesze pracow nicze nasze­
go zaw odu. Lokalne placów ki o r­
gan izacy jne  Zabezpieczały zak ła­
dy p racy  i naw iązując k o n 'a k ty  
z podobnym i placów kam i w in ­
nych m iejscow ościach. kładły 
podw aliny  pod naszą obecną, m o­
cno już postaw ioną i jednolitą 
o rgan izację  ogólnokrajow ą.

O k res ten, jako okres budow a­
nia o rqanizacii o zm ienionej s tru ­
k tu rze  w ew nętrznej, w ypełn iały  
głów nie p race około re je s ta rc ji 
i ew idencii członków , tw orzenia 
Sekcyj, zapoczątkow ania akcji

ku ltu ra lno -ośw ia tow ej, po zy sk a­
n ia  lokali zw iązkow ych i tw orze­
nia ap a ra tu  adm in istracy jnego . 
W znaw iając  działalność op iera li­
śm y się głów nie na dośw m dcze- 
n iu  starszych, daw nie jszych  dzia­
łaczy naszej o rganizacji, dostoso­
w ując ją w m iarę rozw ijania, 
działalności, do zm ienionych o b e­
cnie w arunków .

N a ziem iach now oodzyskanych  
o rgan izację  budow ać trzeba od 
podstaw . Tu do zw alczania są 
trudności szczególne, m niei spo­
ty k an e  n a  innych  terenach . O rg a­
n izac ja  tw orzy  się z ludzi d aw ­
n ie j sobie w zajem nie n ieznanych , 
pochodzących  z różnych  terenów , 
m ających  różne p rzyzw yczajen ia 
dzieln icow e i w  znacznej części 
n ie zna jących  isto ty  i po trzeby  
o rganizacji, do k tó re j daw niej nie 
należeli. Tu do p racy  o rgan iza­
cy jnej staw ać m uszą w y traw ni 
działacze, daw niejsi zw iązkow cy. 
Tu K om isja K ultu ralno-ośw iato ­
w a tym  in tensyw niej m usi p raco ­
w ać nad  w yrów naniem  poziom u 
um ysłow ego, p rzełam aniem  lo ­
dów  obcości i doprow adzeniem  
do jakna jszybszego zżycia się 
z sobą ty ch  rozbitków , k tó ry ch  
życie osadziło na  te j polskiej zie­

mi, odeb ranej najeźdźcy. Ziem ię 
tę  m usim y utrzym ać i napełn ić 
ją  zgodnym  chórem  po lsk iej m o­
w y i p ieśni, po lsk iej tw órczej 
p racy .

Z w ażniejszych  w ydarzeń  p od­
k reślić  należy  konferencję  w  
W arszaw ie, k tó rą  na  dzień 26 m a­
ja 1945 r. zw ołała K om isja C en­
tra ln a  Zw iązków  Zaw odow ych. 
W zięli w n iej udział delegaci, re ­
p rezen tu jący  ponad  20 ośrodków  
drukarsk ich . Był to  dzień n ieofi­
cjalnego  scen tralizow ania Zw iąz­
ku. N aw iązany  tu  bow iem  k o n tak t 
został u trzym any  i chociaż O d­
działy nasze szły nadal luzem , '.o 
jednak  poziom  ich p racy  stale  
się w yrów nyw ał. Toteż na p ierw ­
szym  po w ojn ie Z jeździe w k tó ­
rym  m ały ty lko p rocen t p rzedw o­
jennych  działaczy zw iązkow ych 
b ra ł udział, a w iększość stanow ili 
ko ledzy  młodsi, m ieliśm y już 
obraz całkow itego  zrozum ienia 
się i w zajem neqo zaufania.

K rótki okres pracy  Zw iązku 
scentralizow anego, zuży tkow any  

został na zapoczątkow anie tych  
prac, prow adzone są w skali ogól­
nokra jow ej. N a pierw szv plan 
w ybija  się tu p ierw szy  w historii 
naszei organizacji, o g ó lnokrajo ­
wy układ  zbiorow y pracy. Jak -

Pierwszy rok odnowionej organizacji
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k olw iek  treść  sam ego układu  n a ­
suw a zastrzeżenia, to jednak pod­
k reślić  trzeba, że sam  fakt, iż 
uk ładem  tym  ustaio.no jednolite 
dla w szystk ich  m iejscow ości w a­
runki p racy  i płacy, m a zasadn i­
cze i doniosłe znaczenie tym  b a r­
dziej, że w przyszłości już i w szel­
k ie  zm iany uk ładu  dokonyw ane 
będą rów nież d la całego k ra ju  
rów nocześnie i jednolicie. O dpa­
d ła defin ityw nie o b aw a w zajem ­
nej konkurencji m iędzy O kręga­
mi podczas ak c ji cennikow ych.

W  pełnym  toku  jest ak c ja  n a ­
sza o należny  nam  w pływ  na C en . 
tra ln y  Z arząd P aństw ow ych  Z a­
k ładów  G raficznych. N ieu stęp li­
w ie dom agaliśm y się stanow isk  
d y rek to ró w  dla k andyda tów  zgło­
szonych przez nasz Z arząd  G łów­
ny. Mimo, iż M inisterstw o In for­
m acji i P ropagandy uchy la  się od 
uw zględnien ia naszych  żądań, cel 
sw ój bezw zględnie, choćby naw et 
d rogą w alki osiągniem y.

M ocnym  instrum entem  w re ­
kach  Związku są  Rady Zakładow e 
m ające  swe oparcie  w dekrecie 
z 6 lu tego 1945 r. W  w ielu w y ­
p adkach  nie są one dostatecznie 
rozum iane i w ykorzystane przez 
p racow ników . Tu potrzeba in ten ­
syw nej p racy  Z arządów  w k ie ­
runku  w yszkolenia członków  Rad. 
O rganizow ać należy  w ykłady, o r­
ganizow ać Koła Rad Z ak łado­
w ych  na w zór naszych  daw nie j­
szych  K om isy j M ężów  Zaufania 
lub Kół Delegatów , aby  poszcze­
gó lne Rady u trzym yw ały  z sobą 
łączność, w zajem nie się inform o­
w ały  i dokształcały. Do ak c ji tej 
p ow ołany  jes t re feren t Rad Z a­
k ładow ych  każdego Zarządu.

Poszczególne Kom isje K u ltu ral­
no-O św iatow e, k ierow nicy  A kcji 
M łodzieżow ej i Z arządy Sekcyj 
w inny  utrzym yw ać bezpośredni 
k o n tak t m iędzy poszczególnym i 
O kręgam i, w ym ieniając poglądy 
i uw agi, dotyczące ich p racy  w e­
w nętrznej.

W znow iony przez Zarząd G łó­
w ny, organ  cen tra li naszego 

Z w iązku „'W iadom ości G raficzne 
w ykorzystany  być musi przez 
w szystk ich  jako trybuna do w za­
jem nego zapoznaw ania się z po­
glądam i, spostrzeżeniam i i w nio­
skam i, dotyczącym i zagadnień ak ­
tua ln y ch  dla naszego życia zaw o­

dow ego, po litycznego i społeczne, 
go. Dział inform ujący o lokalnych

w ydarzen iach  i p racach  m a do ­
n iosłe dla całej o rgan izacji zna­

czenie. Toteż w każdym  num erze 
znaleźć się w inno k ró tk ie  bodaj 
sp raw ozdan ie z każdego O kręgu.

Dział techniczny  m usi rów nież 
znaleźć się na  szpaltach  naszego 
pism a. W zyw am y członków  do 
nadsy łan ia  odpow iednich m ate­
riałów . Dział ten  m a n a  celu sy ­
stem atyczne dokształcanie  słab­
szych fachow ców  oraz  inform o­
w anie ogółu o najnow szych  zdo­
byczach  technik i, u łatw ien iach  
przy  p racy  itp. Pub likacje  tak ie  
u ła tw ią  przeprow adzenie k u rsów  
zaw odow ych i przyczynią się do 
p odn iesien ia  poziom u naszej sztu­
ki graficznej i działów  pokrew ­
nych.

Stan liczebny naszego Zw iązku 
w  dniu 30 kw ietn ia  br. w ynosił 
12.000 członków  (w la tach  1927— 
1939 w ahał się w  g ran icach  4.000 
do  6.000). Poza o rgan izacją  z róż­
nych  w zględów  pozosta je  jeszcze

około  1.000 pracow ników . Dalsza 
p raca  Zarządów , Rad Z akłado­
w ych i członków  Zw iązku iść b ę ­
dzie w k ie ru n k u  zw erbow ania 
i w ciągnięcia tych  resztek do 
w spólnego szeregu. W spólnie 
dzielim y los i w spólnie w szyscy 
w  Zw iązku stać  m usim y na s tra ­
ży  naszych  in teresów .

Z przebiegu  W alnych  Z grom a­
dzeń zauw ażyliśm y różne zw y­
czaje lokalne, k tó re  częściowo 
ty lko  na o dby tych  zebran iach  
p rostow ali delegaci Z arządu G łó­
wnego. G łębiej s ięgające  różnice 
dotyczące w yboru  Z arządu O k rę­
gu, jego sk ładu  osobow ego, odby­
w ania posiedzeń, regulam inów  
Sekcyj, będą przedm iotem , rozw a­
żań Zarządu G łównego, celem  
w ydania jedno litych  instrukcyj. 
P orzucenie n iep rak tycznych  lo ­
ka lnych  zw yczajów  nada o rgan i­
zacji naszej bardziej jeszcze jed ­
n o lity  charak ter, u łatw i i u sp raw - 1 
ni p racę Zw iązku. W u-Ka.

Zmiana dyrektorów C. Z. P. Z. G.
Z dniem 1 czerw ca br. pow ołał 

M inister Inform acji i P ropagandy 
now ą dy rek cję  CZPZG. M iejsce 
d y rek to ra  H orszow skiego St. z a ­
jął ob. m jr. K ubar W iktor, jako 
d y rek to r naczelny, m iejsce d y rek ­
to ra  Chodźko M. zajął kol. -Jaku­
bow ski W ładysław , jako zastępca 
d y rek to ra  naczelnego i d y rek to r 
adm in istracy jny , a d y rek to r Le­
w andow ski L. pozostał nadal ja­
ko d y rek to r techniczny.

Żm udną by ła  nasza droga do 
te j reorganizacji, k tó re j dom agali­
śm y się od sam ego niem al począt­
ku istn ien ia CZPZG. U chw ała 
Z jazdu w październ iku  ub. roku 
w y raźn ie  dom agała się od  M ini­
s terstw a dopuszczenia na s tan o ­
w iska dy rek to rów  robotn ików  de­
sygnow anych przez Zw iązek. W  
lutym  i k w ie tn iu  br. dw ukro tn ie  
słyszeliśm y przerzeczenia rych łe­
go dokonania zm iany. D w ukrot­
n ie  też w  tej spraw ie zw racali­
śm y się p isem nie do Kom isji C en­
tra ln e j Zw iązków  Zaw odow ych, 
prócz całego szeregu ustnycłi in ­
terw encji.

Z poprzednią dy rekcją  od lu te ­
go br. n ie  u trzym yw ał Zarząd 
G łów ny żadnego kon tak tu . W  tym  
czasie trw a ła  i zaostrzała  się w al­
ka. D yrek to rzy  w ydaw ali b iu le­

ty n y  chw alące ich „dorobek"; 
m yśm y prostow ali ich b redn ie  
i na łam ach pism  w ykazyw ali n ie­
dołęstw o, b rak  kw alifikacji i ch ę­
ci do pracy. C ierpiał na tym  prze­
de w szystkim  m ają tek  p ań stw o ­
wy, oddany  w niepow ołane ręce.

W  now ej dy rek cji znalazło się 
w reszcie m iejsce dla przedsta- j 

w iciela naszej organizacji. Kol. , 
Jakubow ski, jako k an d y d a t w y­
sun ięty  przez nas w lu tym  b. r. 
objął dział adm in istracy jny  w raz 
z zagadnieniem  cen  i płac. Ta no ­
m inacja  sk łan ia nas do pod jęcia  i  

w spółpracy  z dy rek cją  CZPZG.
N a zaproszenie now ej dyrekcji 

P rezydium  Zw iązku odbyło  z nią 
w  Łodzi k onfe renc ję  w  dniu 12 
b. m. D okonana w ym iana zdań 
i poglądów  a głów nie w ypow iedzi 
d y rek to ra  naczelnego pozw alają  
przypuszczać m ożliw ości w spół­
p racy  w k ieru n k u  ew. dalszej re ­
o rgan izacji ap a ra tu  C. Z, P. Z. G. 
i postaw ien ia  zagadnień naszego 
p rzem ysłu  na w łaściw e tory . Czy 
i w  jakim  stopniu  nadz ie je  te  się 
ziszczą —  okaże przyszłość.

Do w spó łpracy  podchodzim y bez 
uprzedzeń. Znam y bolączki n a ­
szego przem ysłu  w chw ili obec­
nej, znam y sw oje praw a i obo­
wiązki, k tó re  chcem y w ypełniać,

f*2?ctw c2zźw y d c s u c f e r f l f t t  ł c s u j G  3  x f a l c
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znamy też praw a i obowiązki dy­
rekcji C. Z. P. Z. G. i wiemy cze­
go możemy od niej Wymagać. Do­
konane obecnie zmiany uważamy 
za pierwszy krok ku uzdrowieniu 
stosunków mimo, iż postulat 
Związku częściowo tylko został 
uwzględniony i to dopiero po 8- 
m iesiecznych upom inaniach się

W  okresie ukazania się po­
przedniego num eru „W iadomo­
ści Graficznych" do chwili odda­
nia do druku niniejszego num e­
ru, W ydział W ykonawczy nasze­
go Związku, zasypany „po uszy" 
bieżącą robotą, wykonał szereg 
prac i o najw ażniejszych z nich in­
formujemy poniżej naszych Czy­
telników.

W ydział W ykonawczy opraco­
wał i rozesłał Zarządom Okręgo­
wym do przestudiow ania i zaopi­
niowania dwa projekty regulam i­
nowe: projekt regulaminu szkole­
nia uczniów, i 2) projekt regula­
minu wyborczego, ustalającego 
procedurę wyborów władz O krę­
gowych Związku.

Termin kolejnego plenarnego 
posiedzenia Zarządu Głównego 
u s ta lo n o  na d. 25 i 26 czerwca br- 
Głównym tematem obrad plenum 
bedzie sprawa układu zbiorowe­
go pracy (wypowiedzieć, czy nie 
wypowiadać), następnie obydwa 
wspom niane wyżej regulaminy 
oraz szereg spraw porządkowych 
i bieżących. W  przeddzień plenar­
nego posiedzenia dnia 24 brn. od­
będą się posiedzenia Głównej Ko­
m isji Rewizyjnej i Komisji Regu­
laminowej.

Jeżeli chodzi o układ zbiorowy 
pracy, to został on już ogłoszony 
w organie urzędowym M inister­
stw a Pracy i Opieki Społecznej 
,.Zbiorze Układów Zbiorowych 
Pracy". Należy przypuszczać, bo 
oficjalnej wiadomości jeszcze 
brak, że do tej chwili układ uzy­
skał już moc powszechnie obo­
wiązującą.

W  wykonaniu ustaw y o nacjo­
nalizacji przemysłu, Centralny 
Urząd Planowania opracow ał pro. 
jek t rozporządzenia w sprawie 
upaństw owienia przemysłu poli­
graficznego w Polsce. W ydział 
W ykonawczy został zaproszony 
do wypowiedzenia swej opinii od­
nośnie wspomnianego wyżej roz­
porządzenia. Opinię tę W ydział

Związku o należne mu prawa. Na 
przyszłość domagamy się, aby 
spraw y naszego przem ysłu były 
nieco rychlej przez M inisterstwo 
załatw iane. Bo na tle wymaganej 
coraz większej wydajności pracy 
od robotnika, chcemy i w M ini­
sterstw ie widzieć przykład do­
datni. Wu-Ka

W ykonawczy przygotował i do­
ręczył w C. U. P. W ydział W yko­
nawczy opowiedział się za upań­
stwowieniem wszystkich zakła­
dów poligraficznych z wyjątkiem  
zakładów spółdzielni pracy, samo­
dzielnych zakładów introligator­
skich i cynkografii.

W ydział W ykonawczy interw e­
niował przez swego delegata w 
konflikcie w drukarni spółdzielni 
wydawniczej „Zryw" w Bydgosz­
czy. Konflikt wyw ołany został 
przez dyrekcję zakładu, która 
zwolniła z pracy z miejsca człon­
ków Rady Zakładowej za intere-

W ydział W ykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawodo­
wych w Polsce na posiedzeniu 
w dniu 24 m aja uchwalił jedno­
myślnie rezolucję polityczną w 
sprawie referendum.

Na wstępie rezolucja stwierdza, 
że KCZZ mając na celu dobro ca ­
łego narodu, przyłączyła się do 
inicjatyw y stronnictw  politycz­
nych dla stworzenia bloku w y­
borczego, jako najsłuszniejszej 
platformy jedności narodowej, 
tak potrzebnej w okresie odbu­
dowy kraju  oraz w okresie utrw a­
lania władzy i dem okratyzacji na. 
szego życia.

Rezolucja ekonomiczna, uchwa­
lona przez W ydział W ykonawczy 
KCZZ, stwierdza, że poprawa sy­
tuacji gospodarczej w kraju w 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
zarówno na odcinku przem ysło­
wym jak  i aprowizacyjnym  postę­
puje równolegle ze wzrostem re­
alnych płac w podstawowych ga­
łęziach naszej produkcji, jednak 
tendencja realnej popraw y poło­
żenia m aterialnego nie objęła do­
tąd  większości pracowników 
umysłowych, a przede wszystkim 

pracow ników  państwowych, sa­
m orządowych i nauczycielstwa.

W ychodząc z tych założeń W y­

suwanie się gospodarką finanso­
wą przedsiębiorstwa. W  wyniku 
interw encji wszyscy zwolnieni 
członkowie Rady Zakładowej po­
wrócili na swoje miejsca.

W ydział wziął udział przez 
swego przedstaw iciela w konfe­
rencji prasy zawodowych organi- 
za-cyj, zwołanej przez W ydział 
Prasowy Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, oraz in­
terweniował w Głównym Urzę­
dzie Kontroli Prasy w sprawie ze­
zwolenia na podwyższenie nakła­
du „W iadomości Graficznych" do 
15.000 egzemplarzy.

W  dalszej swej akcji w sprawie 
reorganizacji C. Z. P. Z. G., W y­
dział W ykonawczy wystosował 
do Komisji Centralnej obszerny 
memoriał, obrazujący potrzebę 
zmian w C. Z. P. Z. G.

Zmiany te, jak Czytelnicy wi­
dzą z innej notatki w niniejszym 

numerze, już nastąpiły.
W ydział W ykonawczy subskry­

bow ał Pożyczkę Premiową Odbu­
dowy Kraju na sumę 50.000 zło-

dział W ykonawczy KCZZ posta­
nawia: 1) Zwrócić się do Rządu 
z postulatem  powołania do życia 
Specjalnej Komisji Rządowej przy 
Prezydium Rady M inistrów dla 
opracowania nowych norm tech­
nicznych, nowej tabeli i siatki 
płac pod kątem  usunięcia dzisiej­
szej dysproporcji w płacach i dal­
szego przesunięcia dochodu naro­
dowego na korzyść mas pracują­
cych. Przewodnictwo w Specjal­
nej Komisji powierzyć przedsta­
wicielowi Komisji Centralnej
Związków Zawodowych. Termin 
zakończenia prac wyznaczyć na 
1 września 1946 r. 2) Zwrócić się 
do Rządu z postulatem  powołania 
do życia Komisariatu Cen przy 
Komisji Specjalnej do walki
z nadużyciami przy wybitnym  
udziale przedstawicieli KCZZ dla 
prowadzenia bezwzględnej walki 
ze spekulacją i nieuzasadnioną 
zwyżką cen i wpływania w ten 
sposób, przy współudziale uczci­
wego kupiectwa, na uregulow a­
nie cen rynkowych. 3) Zwrócić 
się do Rządu z postulatem  natych­
m iastowej poprawy położenia ma­
terialnego' pracowników państw o­
wych, ubezpieczalni społecznych, 
samorządowych oraz nauczyciel­
stwa w ram ach warunków  uposa-

Z W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o

tych.

Uchwały Wydziału Wykonawczego KCZZ
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żeniow ych pracow ników  um ysło­
w ych, w  przem yśle. 4) Zw rócić 
sie do Rządu z apelem  o rad y k a l­
ną popraw ę m ateria lnego  położe­
n ia  M ilicji i p racow ników  Urzędu 
Bezpieczeństw a. 5) Zw rócić się do 
Prezydium  Rady M inistrów  z ape­
lem  o popraw ę położenia m ate­
rialnego  k o le jarzy  przez rad y k a l­
ne  po lepszenie w arunków  ich za- 
p row ian tow ania  zw łaszcza robot­
n ików  w arsztatów  kolejow ych 
oraz zrów nanie tych  ostatn ich  w e 
w szystk ich  p raw ach  z innym i 
pracow nikam i PKP. 6) Zw rócić się 
do M in isterstw a P racy  i O pieki 
Społecznej o w ydan ie zarządzenia 
w  spraw ie obliczania zasiłków  
chorobow ych, inw alidzkich i e ­

m ery ta lnych  od całości zarobku 
p racow ników  (płaca, prem ie, de­
pu taty ). 7) Zw rócić się do M ini­
sterstw a S karbu o w ydanie za­
rządzenia zniesienia podatku  do­
chodow ego od zarobków  w yno­
szących do 3,000 zł m iesięcznie.
8) Zw rócić się do kom peten tnych  
w ładz z postu latem  zaopatrzenia 
m as p racu jących  w  w ęgiel na zi­
m ę jeszcze w  m iesiącach  letnich.'
9) W ezw ać Związki Zaw odow e 
i R ady Z akładow e do bardziej ak ­
tyw nego w spółdziałan ia w  pod­
niesien iu  w arunków  zdrow otnych, 
techn icznych  i m ateria ln y ch  po­
szczególnych zakładów  pracy 
i do stanow czego przeciw dzia ła­
nia w szelkim  zarządzeniom , k tó re

są sprzeczne z pro tokółam i um ów  
zbiorow ych i uchw ał Komisji 
C en tralne j Zw iązków  Z aw odo­

wych. Stać na  strąży  w ykonan ia  
uchw ał Kom isji C en tralne j Związ­

ków  Zaw odow ych, s  w  szczegól­
ności do tyczących  długości i te r­
m inów  urlopów . 10) W ezw ać 

Rady Z akładow e i Zw iązki Zaw o­
dowe do ak tyw nego  in icjow ania 
i o rganizow ania zam knię tych  
spółdzielni fabrycznych  przy  za ­
k ładach  pracy , k tó re  m ają  za za­
danie uspraw nić aprow izację 
kartk o w ą pracow ników  i dostar­
czać arty k u ły  w o lnorynkow e po 
najn iższych  cenach, s ta jąc  się ró­
w nocześnie ośrodkiem  życia k u l­
turalno-ośw iatow ego.

z linia 7 map
0 regulam in ie  w yborów  do Bady Z ak ładow ej i w yborów  delegata

(P rzedruk  z Dz. U. R. P. N r. 18, poz. 105 z d n ia  12. m aja  1945 r.)

N a  po d staw ie  a rt. 13. d e k re tu  z d n ia  6. lu teg o  1945 r. o u tw o ­
r z e n i u  r a d  zak ład o w y ch  (Dz. U. R. P. N r. 8. poz. 36, zarządzam  
co n a s tęp u je :

I. P o stanow ien ie  ogólne.
S 1. Przez a rty k u ły  p ow ołane  w  rozporządzen iu  n in ie jszym  

bez b liższego om ów ien ia  n a leży  rozum ieć a r ty k u ły  d ek re tu  
z d n ia  6. lu tego  1945 r. o u tw o rzen iu  rad  zak ład o w y ch  (Dz. U. 
R. P. N r. 8, poz. 36).

§ 2. W y b o ry  członków  ra d y  zak ład o w ej lub  d e leg a ta  zarzą ­
d za  się:

1) celem  u k o n sty tu o w a n ia  p ie rw szy ch  rad  zak ładow ych ,
2) z u p ływ em  ustaw o w ej k a d en c ji ra d y  zak ład o w ej lub  de ­

le g a ta  (art. 10 i 11),
3) g d y  liczba członków  ra d y  zak ład o w ej sp adn ie  poniżej 

u s taw o w e j (art. 7) i n ie  m ożna u zupełn ić  je j w  try b ie  
p rzew idzianym  w  art. 19,

4) w raz ie  rozw iązan ia  ra d v  zak ład o w ej łub  u su n ięc ia  d e le ­
g a ta  (art. 20 i 21) a lbo  od w o łan ia  d e le g a ta  (art. 17, ust. 2).

§ 3. W  w y p ad k ach  o b ję ty c h  p u n k tem  4, § 2, w yb o ry  p rze ­
p ro w ad za  się  w  try b ie  usta lo n y m  d la  p ie rw szy ch  w yborów ' do 
ra d  zak ładow ych  (art. 14).

II. K om isja  w yborcza.
§ 4. P rzew odniczący  K om isji W y b o rcze j zw ołu je  je j p o sie ­

dzen ie  (art. 14).
§ 5. Do zad ań  K om isji W y b o rcze j lub  K ierow nika w y b o ­

ró w  (art. 15) n a leży  p rzy g o to w an ie  i k ie ro w n ic tw o  w yboram i, 
w  szczególności:

1) oznaczen ie  term inu  w yborów ,
2) u s ta le n ie  w y k azu  wyborcó-w,
3) u s ta le n ie  liczby  członków  ra d y  zak ład o w ej (art. 7),
4) u s ta le n ie  lis t k an d y d a tó w  lu b  p o szczegó lnych  k a n d y d a ­

tów  stosow nie  do p rzep isu  art. 9, ust. 2,
5) k ie ro w n ic tw o  zeb ran iem  w yborczym ,
6) ob liczan ie  g łosów  i podzia ł m andatów ,
7) og łoszen ie  w y n ik u  w yborów ,
8) w y d an ie  zaśw iadczeń , s tw ie rd za ją c y ch  w y b ó r n a  członka 

ra d y  zak ład o w ej lu b  n a  stan o w isk o  d e legata .
§ 6. U chw ały  K om isji W y b o rcze j z ap a d a ją  zw y k łą  w ię k ­

szośc ią  głosów . P rzew odn iczący  p o siad a  p raw o  g łosu  n a  rów ni 
z członkam i kom isji.

§ 7. O g ło szen ia  o w yborach , p o d p isan e  p rzez  członków  k o ­
m is ji w y b o rcze j lu b  p rzez  k ie ro w n ik a  w yborów , p o d a je  s ię  do 
w iadom ości p raco w n ik ó w  przez w y w ieszen ie  w  zak ład ach  p ra ­
cy  w  m ie jscu  w idocznym . O dpis o g łoszen ia  n a le ży  bezzw łocz­
n ie  do ręczy ć  obw odow em u in sp ek to ro w i p racy .

§ 8. (1) K om isja  W yb o rcza  zarządza  n a ty c h m ia s t po je j po ­
w o łan iu  w y b o ry  ra d y  zak ładow ej, k tó re  od b ęd ą  się  n a jp ó źn ie j 
w  3 ty g o d n ie  od dn ia  je j pow ołan ia .

(2) K ierow nik  w yborów  zarządza w  c iągu  trzech  dni po 
sw ym  p o w ołan iu  w y b o ry  d e leg ata , k tó re  od b ęd ą  się  w  ciągu  
ty g o d n ia  od  d n ia  ich  zarządzen ia .

(3) T erm in w yborów  p o d a je  się  n a ty ch m iast po  jeg o  u s ta ­
len iu  do w iadom ości w yborców .

§ 9. K om isja w yborcza  lub  k iero w n ik  w yb o ró w  u s ta la  w y ­
k az  osób u p raw n io n y ch  do g łoso w an ia  n a  p o d staw ie  sp isu  p ra ­
cow ników , za tru d n io n y ch  w  danym  zak ładzie  p ra cy  (art. 9,
ust. 1). . ,

§ 10. W  og łoszen iu  o term in ie  w yborow  k o m is ja  w yborcza  
lub  k ie ro w n ik  w y b o ró w  w zyw a w y borców  do p rzed staw ien ia  
V/ te rm in ie  trzy d n io w y m  od d n ia  teg o  w ezw an ia  lis t k a n d y d a ­
tów  n a  członków  ra d y  zak ład o w ej i ich  zastępców , lub  k a n ­
d y d a tó w  n a  d e leg a ta  i jego  zastępców , p o d a jąc  zarazem  do 
w iadom ości p racow ników , liczbę członków  ra d y  zak ładow ej, 
ja k ą  n a leży  w y b rać  (art. 7).

III. L isty k an d y d ató w .
§ 11. L ista  k an d y d a tó w  zaw ie ra  p o d w ó jn ą  liczbę k a n d y d a ­

tów  w  s to su n k u  do liczby  członków  ra d y  zak ład o w ej danego 
zak ład u  p racy , sto so w n ie  do p rzep isu  art. 7.

§ 12. P rzy  zg łaszan iu  k an d y d a tó w  n a leży  podać;
1) im ię  i nazw isko  k an d y d a ta , 2) w iek , 3) stan o w isk o  w  za­

w odzie, 4) o k res p ra cy  w  d anym  zak ładzie  p racy , 5) nazw ę 
o rg an izac ji zaw odow ej, do k tó re j k a n d y d a t na leży , 6) d a tę  
w s tą p ien ia  do o rg an izac ji zaw odow ej, p o św iadczoną  przez  tę  
o rgan izac ję , 7) m ie jsce  zam ieszk an ia  i 8) o św iadczen ie  k a n d y ­
data , że w  razie w y b o ru  p rzy jm ie  m an d a t cz łonka  ra d y  zak ła ­
dow ej lub  de legata .

§ 13, (1) Listę k an d y d a tó w  p o d p isu ją  w  zak ład ach  pracy, 
z a tru d n ia jąc y ch : od  21 do 100 p raco w n ik ó w  co  ̂ na jm n ie j 
5 w yborców , od  101-—500 p raco w n ik ó w  co n a jm n ie j 10 w y ­
borców , po w y żej 500 p raco w n ik ó w  co n a jm n ie j 30 w yborców .

(2) Je d n ą  sp o śró d  osób p o d p isu jący ch  lis tę  w sk azu je  się  
jak o  m ęża zau fan ia  lis ty . W  b ra k u  te j w sk azó w k i m ężem  zau­
fan ia  je s t  p ie rw szy  z po d p isu jący ch .

§ 14. Z adaniem  m ęża zau fan ia  l is ty  je s t  p o ro zum ien ie  się  
z k o m is ją  w y b o rczą  w e w szy s tk ich  sp raw ach , d o ty czący ch  
u czestn ic tw a  zw olennik  ów  d an ej lis ty  w  w yb o rach .

§ 15. K om isja  w y b o rcza  w in n a  spraw dzić , czy  o so b y  figu­
ru jąc e  n a  zg łoszonych  lis ta c h  k a n d y d a tó w  lu b  poszczegó lne  
k a n d y d a tu ry  p o s ia d a ją  b ie rn e  p raw o  w yb o rcze  sto so w n ie  do 
p rzep isu  art. 9, ust. 2.

S e n a t  t e  hamulec d.emchvacji
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§ 16. Je ś li  p oszczegó lne  k a n d y d a tu ry  lu b  lis ty  k a n d y d a tó w  
n ie  o d p o w ia d a ją  przep isom  § 13 n in ie jszeg o  rozporządzen ia  
oraz w aru n k o m  p rzew id z ian y m  w art. 9, ust. 2, ch y b a, że M i­
n is te r  P racy  i  O p iek i S połecznej zezw olił n a  o d stęp s tw a  od 
ty ch  w arunków , k o m isja  w y b o rcza  lub  k iero w n ik  w yborów , 
w z y w a ją  zg ła sza jący ch  poszczeg ó ln e  k an d y d a tu ry  łub  męża 
zau fan ia  lis ty  do u su n ięc ia  d o strzeżonych  b raków , w y zn acza­
jąc  n a  to trzy d n io w y  o k re s  czasu.

(2) W  raz ie  n ie  u su n ięc ia  bTaków w term in ie , k o m isja  w y ­
bo rcza  lub k iero w n ik  w yborów  s tw ie rd za ją  n iew ażn o ść  lis ty  
lub  poszczeg ó ln y ch  k an d y d atu r.

§ 17. K om isja  w y borcza  o p a tru je  zg łoszone lis ty  k o le jn y ­
mi num eram i w  m iarę  ich  zgłaszania .

§ 18. N ajp ó źn ie j n a  3 dn i p rzed  dniem  w yborów  k o m is ja  
w y b o rcza  tub k ie ro w n ik  w y b o ró w  p o d a je  do w iadom ości p ra ­
cow ników  u s ta lo n e  k a n d y d a tu ry  lub w ażn ie  zg łoszone lis ty  
k an d ydatów .

§ 19. Jeże li złożono ty lk o  jed n ą  lis tę  w ażną, w ym ieniem  
w  n ie j są  w y b ra n i bez g ło so w an ia . W  ty m  w y p ad k u  n a leży  
zaw iadom ić  o  ty m  p raco w n ik ó w  danego  zak ład u  p ra cy  w  spo­
sób  u s ta lo n y  w  za łączn ik u  Nr. 6.

IV . K artk i w yborcze.
§ 20. K artk i w yborcze  w inny  zaw ie rać  w  raz ie  g ło so w an ia  

n a  lis ty  k an d y d a tó w  —  ty lk o  w p isan y  nu m er lis ty , a w razie  
g ło so w an ia  n a  poszczególne k a n d y d a tu ry  p rzy  w y b o rach  d e ­
leg a ta  — nazw isko  i im ię  k an d y d a ta ; za k tó ry m  w y b o rca  s ię  
o św iadcza.

§ 21. K artk i w y b o rcze  są  n iew ażn e: 1) g d y  zaw ie ra ją  do­
p isk i p rócz  nu m eru  lis ty  lu b  —  w  razie  w y b o ru  d e leg a ta  — 
dop isk i przy  nazw isk u  k an d y d a ta , ’2) g d y  są  n ieczy te ln e  lub 
n ie  w sk az u ją  n iew ątp liw ie  n a  je d n ą  z w ażn ie  zg łoszonych  list 
lub n a  je d n ą  z w ażn ie  zg łoszonych  k a n d y d a tu r.

V. G łosow ania .
§ 22. Przed p rzy stąp ien iem  do g ło so w an ia  k o m isja  w y b o r­

cza sp raw dza, czy u rn a  w y borcza  je s t  p usta , po czym  p ieczę ­
tu je  i zam yka. Od te j chw iłi aż do u k o ń czen ia  g ło so w an ia  
u rn y  o tw ierać  n ie  wolno.

§ 23. U rn a  w in n a  stać  w  w idocznym  m ie jscu . W y b o rcy  g ło ­
su ją  osob iśc ie  p rzez  w rzucen ie  do u rn y  k a r tk i w y b orcze j w  k o ­
p e rc ie  lu b  zw in ię te j tak , by  pism o n ie  by ło  w idoczne.

§ 24. B ezpośrednio  po  zakończen iu  g łosow ania, p rzew o d n i­
czący  k o m isji w y b o rcze j o p różn ia  u rn ę  i k o m is ja  p rzy stęp u je  
w  obecności m ężów  z a u fa n ia 'l is t  do o b liczan ia  głosów .

§ 25. O  w ażności k a r te k  w yb o rczy ch , zak w estio n o w an y ch  
przez k tó reg o k o lw iek  z członków  kom isji, rozstrzy g a  k om isja  
w iększością  głosów . P ow ziętą  d ecy z ję  w nosi się  do pro tokółu .

VI. Podział m andatów .
$ 26. Po u sta len iu  ilo śc i g łosów  w ażnie  o d d an y ch  na każd ą  

lis tę  k o m is ja  w y b o rcza  p rz y stęp u je  do podzia łu  m andatów .

i  27. Podział m andatów  o dbyw a się  n a s tęp u jąc o : łączn ą
sum ę g łosów  w ażn ie  o d d an y ch  n a  w szystk ie  zg łoszone  lis ty  
k an d y d ató w  dzieli się  przez liczbę członków  ra d y  zak ład o w ej, 
u s ta lo n ą  przez k o m isję  w y b o rczą  d la  danego  zak ład u  p racy . 
O trzy m an a  w  ten  sposób  liczba bez u łam ka je s t  dz ie ln ik iem  
w yborczym . K ażda lis ta  o trzy m u je  ty le  m andatów , ile  razy  
dz ie ln ik  w yborczy  m ieści się  w liczb ie  g łosów  w ażnie  o d d a ­
ny ch  na  daną lis tę , p rzy  czym  ułam ków  n ie  uw zg lęd n ia  się. 
Je ż e li po tym  p o d z ia le  p o zo stan ą  w olne m andaty , dzie li s ię  
ilość głosów , u zy sk an y ch  przez  każdą  lis tę  p rzez  liczbę m an ­
d atów  już je j  p rzyznanych , p o w iększoną  o jeden . T ej liście , 
k tó ra  w ykaże na jw y ższy  ilo raz  w raz z ułam kiem , p rz y zn a je  s ię  
dalszy  m andat.

W  ten  sposób p o stę p u je  się  aż do  ro zd zia łu  w szy stk ich  m an ­
d a tów  pom iędzy  listy .

Jeże li p a rę  lis t m a ró w n e  p raw o  do tego  sam ego m andatu , 
rozstrzy g a  los, w y c iąg n ię ty  przez p rzew odn iczącego  k o m is ji 
w yborczej.

§ 28. M andaty  uzy sk an e  przez poszczególne lis ty  p rz y p a ­
d a ją  k an d y d ato m  danej lis ty  w k o le jn o śc i zajm ow anego  m ie j­
sca  na  liście.

VII. P ro to k ó ł w yborczy .

§ 29. P rzew odniczący  K om isji W y b o rcze j łub  k ie ro w n ik  
w yborów  bezp o śred n io  po u s ta le n iu  w y n ik u  w y b o ró w  sp o rzą ­
dza p ro to k ó ł, k tó ry  zaw ie ra: da tę , czas trw an ia  o raz  m ie jsce  
w yborów , liczbę u p raw n io n y ch  do g łosow ania, liczbę g ło su ­
jący ch , liczbę n iew ażn y ch  k a r t  do  g ło so w an ia  oddanych , licz­
bę w ażnie  o d d an y ch  g łosów  na  poszczegó lne  k a n d y d a tu ry  
(art. 2) łub  n a  poszczególne lis ty  k an d y d ató w , imię, nazw isko , 
w iek  i m ie jsce  zam ieszk an ia  w y b ra n y ch  członków  ra d y  z ak ła ­
d ow ej lub de legata .

§ 30. Do p ro to k ó łu  do łącza  się  zg łoszen ia  k a n d y d a tó w  a lb o  
lis ty  kan d y d ató w , k a r ty  ob liczenia, k a r tk i w y borcze  (w ażne 
i un iew ażnione). P ro tokó ł w yborczy  w raz z załączn ikam i p rz e ­
w odn iczący  K om isji W y b o rcze j lub k iero w n ik  w yborów  p rz e ­
kazu je  now o w y b ran e j radzie  zak ład o w ej lub d e legatow i.

V III. U sta len ia  w y n ik ó w  w yborów .
§ 31. Po u s ta len iu  treśc i p ro tokó łu , k o m is ja  w y b o rcza  lub  

k ie ro w n ik  w yborów  og łasza  w ynik  w yborów , poczym  w y d a je  
każdem u z w y b ran y ch  członków  ra d y  zak ład o w ej lub  d e le g a ­
tow i zaśw iadczen ie , po d p isan e  przez członków  kom isji w y b o r­
czej lub przez k ie ro w n ik a  w yborów , s tw ie rd za jące  wrybór.

§ 32. K om isja W y borcza  w inna  n a jp ó źn ie j po  up ły w ie  ty ­
godnia  od dn ia  w yborów  zw ołać now o w y b ran ą  R adę Z ak ła ­
dow ą. W  w y p ad k u  gdy  w y b ie ran y  je s t d e legat, now o w y b ra ­
n y  d e leg a t w in ien  rozpocząć sw ą d z ia ła lność  n a jp ó źn ie j po 
u p ły w ie  ty g o d n ia  od dn ia  w yborów .

§ 33. R ozporządzen ie  n in ie jsze  w chodzi w  życie  z dniem  
20 m aja  1945 r.

Z okręgów Zwiqzku:
O K R Ę Ć  KRA K Ó W

Roczne W aln e  Z grom adzenie  Zw iązku 
Zaw. Prac. Przem . Po lig raficznego  o d b y ­
ło  s ię  5 m aja  br. p rzy  udziale  licznie 
z eb ran y ch  członków  ze w spółudziałem  
d e le g a tó w  oddziałów : z  Bochni. Ja w o rz ­
na, T rzebini, T arnow a, Rzeszowa, J a ro ­
sław ia , P rzem yśla, R ozw adow a, Z ak o p a­
nego , W adow ic, N o w eg o  T argu  i Ż yw ­
ca. Z eb ran iu  p rzew o d n iczy ł p rzew odn . 
O k ręg u  kol. K urzydło  S tan., k tó ry  p o ­
w ita ł z eb ran y ch  d e leg a tó w  i  członków , 
z ap ra sz a jąc  do p rezyd ium  p rz ed sta w i­
cie la  O. K. Z. Z. sekr. tow. Susuła, oraz 
przew . Z arządu  Gł. Zw. kol. Koczuba. 
N a stęp n ie  w spom nia ł o 12 zm arłych  
czło n k ach  w ro k u  sp raw o zd aw czy m  po 
czym  zgrom adzen ie  uczciło  ioh pam ięć 
przez p o w stan ie  i m in u tą  m ilczenia. 
Z ko lei o d czy ta ł p rzew o d n iczący  p o rzą ­
dek  d z ienny  zeb ran ia , k tó ry  zo sta ł p rz y ­
ję ty , n a s tęp n ie  se k re ta rz  kol. P rokop  
W ł. o d czy ta ł p ro to k ó ł z o s ta tn ieg o  W al. 
Z g ro m adzen ia  Rocznego, k tó ry  p rz y ję to  
do  w iadom ości bez p o praw ek . P rzed  po ­
rząd k iem  dziennym  przew o d n iczący  u d z ie ­

lił g łosu  kol. K oczubow i, przew . Z arządu 
Gł., k tó ry  w  przeszło  godzinę trw a jący m  
obszernym  re fe rac ie  zobrazow ał ca ło ­
k sz ta łt sp raw  o rg an izacy jn y ch  roku  u b ie ­
g łego  i b ieżącego, an a lizu jąc  p racę  i ro lę 
o rg an izac ji p rzed  w o jn ą  i w czasie  o k u ­
pacji, p rzed staw ia jąc  rów nocześn ie  z ad a ­
n ia  i obow iązk i c iążące  n a  o rg an izac ji w 
now ej d em o k ra ty czn ej Polsce. O m ów ił 
p rzeb ieg  ro kow ań  cen n ik o w y ch  w  sp ra ­
w ie  U kładu  zb io row ego  w Łodzi i W a r­
szaw ie, p lu sy  i m inusy  tegoż u k ład u  oraz 
u sto su n k o w an ie  s ię  ogó łu  członków  w c a ­
łej Polsce do um ow y cen n ikow ej. P rzed ­
s taw iw szy  zad an ia  i obow iązk i Rad za ­
k ład o w y ch , jak o  p o d staw o w y ch  zdobyczy 
św iata p racy , om ów ił n a s tęp n ie  sp raw y: 
s to łów ek, u rlo p ó w  i do p ła t chorobow ych, 
p o św ięca jąc  w ięce j czasu  sp raw ie  k sz ta ł­
cen ia  uczn i i m ającem u  się  w k ró tce  u k a ­
zać d ek reto w i, n ad a jącem u  m oc pow sze­
chn ie  o b o w iązu jącą  U kładow i Z b io row e­
m u o raz  o u p ań stw o w ien iu  p rzem ysłu  po ­
lig raficznego . P rzechodząc  do p rac  jak ie  
c zek a ją  o rg an izac ję  w  roku  bieżącym , 
w zy w ał do  sk o n so lid o w an ia  się  w szy s t­
k ich  członków  i u św iad am ian ia  s to jąc y ch

n a  uboczu i n ie  u su w an ia  się  od  p rac  w 
o rgan izac ji, ap elo w ał do członków  i p rz e ­
w odn iczący ch  sek c ji do p ra cy  w kom i­
s ja ch  kultu ra lno-ośw iatow y-ch , gdzie w y ­
ra b ia ją  się  silne  c h a ra k te ry  i jed n o s tk i 
do p racy  w  zarządzie. W sk aza ł n a  lu k i 
p o w sta łe  w o rg an izac ji z chw ilą  p rze jśc ia  
w ie lu  członków  do p racy  w  ad m in istrac ji 
i sam orządzie , w szy scy  u św iadom ien i i 
uczciw i ludzie  m uszą przy łożyć  rę k ę  do 
b u d ow an ia  n ow ej Polski n a  podłożu  d e ­
m okratycznym , budow ać trze b a  od p o d ­
staw , u św iad am ia jąc  się  p o lity czn ie; o r­
g an izac ja  nasza  je s t  ap o lity czn a  a le  je j 
członkow ie n ie  m ogą stać  b ie rn ie  na u b o ­
czu i w yczek iw ać  cu d u  —  lecz  w czuć się  
w  chw ilę  dzie jow ą, k tó ra  n as w y zw oliła  
z pę t n iew oli s tra szn eg o  o k u p a n ta  — m u ­
sim y zakasać  ręk aw y  i w ziąć się  do p ra ­
cy by  n ie  u trac ić  u z y sk an e j w olności.

P o ru sza jąc  sp raw ę  sto su n k u  o rg an iza ­
c ji n aszej do p a rtii po litycznych , re fe re n t 
w y jaśn ił, że Z arząd  n ie  k rę p u je  zu pełn ie  
członków  do w stęp o w an ia  do partii, w e ­
d ług  ich  uzn an ia  i u sto su n k o w an ia  s ię  do  
o rg an izac ji robo tn iczy ch  — pon iew aż  je ­
den cel sto i tak  przed  partiam i, jak  i o r ­
g an izac jam i zaw odow ym i a to silna, n ie ­
p o d leg ła  d em o k ra ty czn a  Po lska  — w ięc  
n ies łu szn y  sp o ty k a  n as  zarzu t, że o d g ra ­
dzam y się  ch ińsk im  m urem  od  p artii.
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C h cem y  p raco w ać  w sp ó ln ie  i nasi człon­
k o w ie  n a leżący  do p a rtii  m uszą n as zro­
zum ieć i w spó ln ie  z nam i w sp ó łp racow ać 
d la  p o d n ies ien ia  naszej o rg an izac ji na  
w y ży n y . M usim y św iec ić  p rzy k ład em  ca­
łe j Polsce, jak o  p lacó w k a  Z arządu  Gł. 
Z w iązek  nasz  ilo ściow o  nie je s t w ielki, 
bo  liczy  zaledw o  12.000 członków , a le  ja ­
k o śc iow o  m usi stać  na  p ierw szym  m ie j­
scu. ,

W k o ń cu  p o ruszy ł re fe ren t sp raw ę  n a d ­
zw y cza j ak tu a ln ą , a  to  C. Z. P. Z. ., 
gdzie  usad o w ili się  sam i n iefachow cy , 
szk o d n icy  p rzem ysłu  naszego , k tó rzy  
p rz y n o szą  P ań stw u  n iep o w eto w an e  szko­
dy , p rzech o d ząc  n ad  naszym i uw agam i i 
w sk azó w k am i do p o rząd k u  dz iennego  —  
w o b ec  teg o  m usim y dom agać  s ię  od 
w ładz  n a jry c h le jsz e j reo rg an izac ji tej tak  
w a ż n e j p lacó w k i p rzem y słu  p o lig ra ficz ­
nego , — bo m b asty czn e  b iu le ty n y , w y d a ­
w a n e  przez C. Z. P. Z. G. n ie  zapob iegną  
n iep o w eto w an y m  szkodom  .pow stałym  z 
n iefach o w ej g o sp o d ark i n ieu d o ln y ch  d y ­
re k to ró w .

Z p o rząd k u  dz iennego  zdaw ali sp raw o ­
z d an ie  kol. przew . K urzydło  z p rac  Z a­
rządu , kol. Zychal złożył sp raw ozdan ie  
k aso w e ; z p ra c  K om isji K ultu ralno -ośw ia t. 
z ło ży ł sp raw o zd an ie  kol. F rączek , ze  s ta ­
nu  b ib lio tek i kol. K arbow ski, zaś kol. 
W agan z łoży ł sp raw o zd an ie  z a d m in is tra ­
c ji dom u „O gniska".

N ad  sp raw o zd an iam i złożonym i o tw o ­
rzy ł d y sk u s ję  przew . K urzydło. W  d y s­
k u sji zab iera li g łos: kol. Sm olen. Polew ­
ka, Pabian, O strow ski, Butwm, B enrad 
i in. Kol. Sm oleń i Po lew ka u bo lew ali 
n ad  s łab ą  a k ty w n o śc ią  Z arządu  po u s tą ­
p ien iu  kol. K oczuba ze se k re ta rs tw a  
O k ręg u  i n a  b ra k  w sp ó łp racy  Z arządu  z 
partiam i. R eszta m ów ców  z w ielk im  u- 
znan iem  w y raża ła  się  o  p ra cy  n iezm ordo­
w a n e j kol. K oczuba, k tó ry  m im o n aw ału  
p ra c y  w  Z arządzie  Gł. i w y jazdów , po ­
św ięca  s ię  p ra c y  O kręgu . W in ę  osłab n ię ­
cia  ak ty w n o śc i p rzy p isu ją  in d o len c ji s a ­
m ych  członków  i b ra k u  odpow iedn iego  
lo k alu , k tó reg o  b ra k  w iąże  ręce  Z arządu  
do  p racy  a Sekcjom  w p ro st un iem ożliw ia  
p racę . Po rep lice  kol. K oczuba i przew . 
K urzydły , d y sk u s ję  zam knięto , po czym  
kol. R achw ał zdaw ał sp raw ozdan ie  w 
im ien iu  K om isji k o n tro lu ją ce j, s ta w ia jąc  
w n io sek  o  ud z ie len ie  ab so lu to riu m  tak  
zarząd o w i ja k  i k asje ro w i. W n io sek  ten  
bez  sp rzec iw u  uchw alono.

Skolei przew . kol. K urzydło  re ferow ał 
w n io sk i Z arządu: R eo rg an izac ję  w k ład ek  
i zapom óg; S p raw ę  b u d o w y  sa li i lokali 
d la  Z w iązku  na  p a rce li Stow . O gnisko , 
do k tó re j to sp raw y  w y b ran o  3-osobow ą 
kom isję ; u rząd zen ie  Ju b ileu szu  50-lecia 
p ra c y  zaw odow ej k ilk u  członków  w je ­
sien i br. W szy stk ie  w n iosk i uch w alo n o  
bez d yskusji.

N a stęp n ie  kol. przew . K urzydło  p rzed ­
s taw ił w niosk i p rzesłane  do  Z grom adze­
n ia : 1) P rzy w ró cen ie  d aw n y ch  praw  człon­
k o w sk ich  n iek tó ry m  członkom , k tó rzy  
pod czas o k u pacji, w  c iężk ich  czasach  dla 
Z w iązku  odm ów ili p łacen ia  w kładek , u- 
w a ża jąc  je  jak o  n ie re a ln e  — Z grom adze­
nie  po k ró tk ie j d y sk u s ji przeszło  nad 
ty m  w niosk iem  do po rządku  dziennego. 
2) W n io sek  k o leg ó w -rep a trian tó w  ze Lwo- 

s w a  o uzn an ie  ich d aw n y ch  w p łaconych  
w k ład ek  do Z w iązku  w e Lwowie, a u tra ­
conych z  powodu zm iany granic Polski—  
odesłano do Zarządu Gł. do za ła tw ien ia

z u w ag i na  to, źe  sp raw a  ta  d o ty czy  ogó­
łu cz ło n k ó w -rep atrian tó w , rozrzuconych  
po c a łe j Polsce. 3) W n io sek  oddziału  rze ­
szow skiego  o p rze is to czen ie  ich  oddzia łu  
na  O k ręg  z u w ag i n a  ilość członków  w 
w o jew ó d z tw ie  rzeszow skim  i znaczn e  od ­
d a len ie  od K rakow a, co u tru d n ia  K rako­
w ow i sp ręży s tą  o rg an izac ję  ty ch  p lacó ­
w ek  —  o d esłan o  do  Z arząd u  Gł. 4) W n io ­
sek  o d dzia łu  w  Z ak o p an em  o p o czyn ien ie  
s ta ra ń  by  U bezp ieczaln ie  Społeczne na 
te re n ie  c a łe j Po lsk i —  p o siad a ły  w łasne  
a p tek i — odesłan o  do Z arządu  GŁ, by  tę 
sp raw ę  p rzed ło ży ł w łaśc iw ym  władzom .

Z p o rząd k u  dz iennego  p rzy stąp io n o  do 
następ n eg o  p u n k tu : W y b o ry  zarządu . Po 
w y b ran iu  ko m isji sk ru ta cy jn e j, p rze rw a­
no  o b rad y  n a  10 m inut, po czem  odbyto- 
g ło so w an ie  ta jn e , k tó re  dało  n a s tęp u jąc y  
w yn ik :

Prezydium: P rzew odn iczący : K urzydło  
S tan isław , z a s tęp ca  p rzew odn .: B enrad 
G abriel, sek re ta rz : Szk larsk i H enryk ,
sk a rb n ik : Ż ychal Józef, re fe ren t ktd t.- 
o św .: R asińsk i Zbigniew . Członkow ie Za­
rządu: B iałka Adam , H ubisz  Paw eł, M i­
cha lak  Jan , O strow sk i B olesław , Paw li­
ko w sk i W ik to r, S e ich te r M ieczysław , 
S tryczek  W ładysław , Ś liw iński Czeslaw , 
Z aw iślak  Józef, B utw in K azim ierz, P ro ­
kop W ład y sław , K arbow ski Jan . Zastęp­
cy: G łow acki F ranciszek , H arasym ow icz 
Jan in a , W arch a ł Adam , W o jta s iń sk a  J a ­
dw iga, Z aku lsk i E ugeniusz, Z ap iór S tefan. 
Kom isja kontrolująca: K aw oń M arian , N ei- 
de r Ludwik, R achw ał H en ry k . Zastępcy: 
W ilczk iew icz  A ntoni, T y rank iew icz  A n­
toni. Sąd Zw iązkow y: D ębow ski Adam , 
K ożuch M ieczysław , Łach S tan isław , M i­
k sa  Józef, W ołek  W ładysław . Z astępcy : 
B ańdo Józef, C e la ry  Edw ard, M ikoś W i­
k to r. Kom. kułt.-ośw iatow a: F rączek  J e ­
rzy, K m iecik  Z ygm unt, M arsza łek  Z bi­
gniew , S iko ra  Stefan.

Przy osta tn im  punkcie  po rząd k u  dz ien ­
nego : w n iosk i członków , kol. G łow acki 
F ran c iszek  zaw iadom ił ogó ł członków  o 
rozpoczęciu  się  k u rsu  d la  sk ład aczy  ręcz ­
nych , zap ra sza jąc  do licznej frekw encji, 
szczególn ie  m łodszych  kolegów . Po k il­
k u  in te rp e la c ja ch  i w y ja śn ien iac h  o godz. 
3.15 zg rom adzen ie  zakończono.

OKRĘG POZNAŃ

Roczne W aln e  Z ebran ie . W  dniu  7 
k w ie tn ia  odbyło  się  R oczne W aln e  Ze­
b ran ie . Po zag a jen iu  zeb ran ia  i p rzy w i­
tan iu  gości p rzez kol. Paczkego p rzy ­
stąp io n o  do ob rad ; na  w stęp ie  do od­
czy tan ia  p ro toko łu . Pod kom unika tam i 
Z arządu  p o d a ł kol. p rzew o d n iczący  n a j­
w ażn ie jsze  sp raw y  b ieżące. Do P rezy ­
dium  pow o łan o  kol. K oczuba z K rako­
w a jak o  p rzed staw ic ie la  C en tra li, co ze­
b ran i p rz y ję li bu rzą  ok lasków . O b s z e r  
n y  i rzeczow y  re fe ra t kol. K oczuba w y ­
w o ła ł w ie lk ie  za in te re so w an ie  zeb ra ­
n y ch  i uznanie.

N astąp iły  sp raw o zd an ia  Z arządu  za 
rok ubiegły . S praw ozdania  k ró tk ie , ale 
treśc iw e  w y w o ła ły  rów nież  k ró tk ą  
i tre śc iw ą  d y skusję . R ów nież sp raw o ­
zd an ie  K om isji R ew izy jn e j p o tw ie rd z i­
ło zgodność i sp raw ność  p ra c  Z arządu. 
Po w y cze rp an iu  d y sk u s ji zeb ran ie  
udzie liło  ab so lu to riu m  u stęp u jącem u  
Zarządow i.

W  celu sp raw n ie jszeg o  w yb o ru  n o w e­
go Z arządu  p ow ołano  K om isję  M atkę.

k tó re j zadan iem  b y ło  u s ta len ie  lis ty  no­
w ych  członków  Z arządu. Po p rz e rw ie  j  

p rzy stąp io n o  do w y b o ru  now ego  Z arzą ­
du. G ło so w an ie  by ło  ta jn e . W y b ran o  
12 członków  Z arząd u  i  6 zastępców , 3 j 

członków  K om isji K o n tro lu jące j i 2 za­
stępców , 5 członków  Sądu Z w iązkow e­
g o  i  3 zastępców .

W  w y n ik u  w y b o ró w  Z arząd  u k o n sty ­
tu o w ał s ię  n a  p ierw szym  posiedzen iu  
jak  n a s tęp u je : Przew . kol. Szym aniak
C zesław , zas tęp ca  kol. Tasi em ski S te­
fan, se k re ta rz  P rzybyłą  S tan isław , za­
s tę p ca  B abst Albin, sk a rb n ik  L ew an­
dow ski Ludw ik. Ja k o  dalsi członkow ie 
Z arządu k o le d z y  D rzew uszew ski A lo j­
zy, P ańczak  K azim ierz, Szym endera  
K azim ierz, S chneiderów na W ład y sław a, 
K łoda Karol, Paw lick i Feliks, Bom ski 
Paw eł. Z astępcy : N iezgódka  Jan . Zora- 
nów na C ecylia, B orkow ski Ja n , OrchoW” 
sk i H en ry k , C h a łu p k a  S tan isław , Ra­
ta jczak  W ładysław . K om isja K on tro lu ­
jąca  i zas tęp cy : L anga S tan isław , Pasz­
k ę  F ranciszek. M a ty s iak  Edw ard, G ett- 
le r  W ład y sław , S zczepaniak  Leon. Sąd 
Z w iązkow y i zas tęp cy : W eM and W ła d y ­
sław , G iełn ik  W ładysław , P ie trzak  J ó ­
zef, A dam czak B ernard , K urow ski M a­
rian, B ącler M ieczysław , N o w ak  Ig n a­
cy, W ojew o d a  Leon. N a b ib lio tekarza  
pow o łan o  Paw lick iego  Felik sa, n.a za- 
z a s tęp cę  S ch n e id e ró w n ą  W ład y sław ę, na  
re d ak to ra  „ In fo rm ato ra" ; k o re sp o n ­
den ta  K łodę K arola.

N ow y Z arząd  zd a je  so b ie  sp ra w ę  z od ­
p ow iedzia lnośc i i obow iązków , jak ie  
w ziął n a  sw e  b a rk i i w  tym  celu pow o­
łał szereg  kom isji. P raca  je s t  w  p e ł­
nym  to k u  i m am v nadzieję , że p racy  tej 
podołam y.

Praca w O kręgu . W  te j chw ili is tn ie ­
ją  n a s tę p u ją c e  sek c je : Sekcja  S k ład a­
czy M aszynow ych , M aszynistów  N akla- 
d3czek. In tro lig a to rp w , L itografów , w lu ­
tym  u tw orzono  S ek c ję  Sk ładaczy Ręcz­
nych, a w dniu 29 m arca  u tw orzono  Se­
k c ję  P racow ników  U m ysłow ych . P raca 
we w szy stk ich  se k c ja ch  jest w pe łnym  
b iegu , co u ła tw ia  znaczn ie  p racę  Z arzą­
dowi O kręgu . Duże n iezadow olen ie  w y ­
w ołu je  obecn ie  o b o w iązu jąca  um ow a, 
albow iem  ceny  za a r ty k u ły  p ierw sze j 
p o trzeb y  w zrosły  n iepom iern ie  i n ie 
s to ją  w żadnym  stosunku  do cen p rzed  
zaw arc iem  uk ład u  zbiorow ego. R ów nież 
i cały  sz e re g  punk tów  urnow y zb io ro ­
w ej okaza! s ię  n ieżyciow ym . Szereg re­
zo lucji u ch w alo n y ch  na  zeb ra n ia c h  p o ­
szczególnych  sek c ji d a je  tem u n a jlep ­
szy w yraz. Z o s tra  k ry ty k ą  i odpow ie­
dn ią  rezo lu c ją  sp o tk a ło  s ie  o św iadcze­
nie d y re k to ra  CZPZG um ieszczone w 
W iadom ościach  G raficznych" aa  zeb ra ­
niu S ekcji Sk ładaczy  M aszynow ych .

M am y n ad zie ję , że i nasz O kręg  do­
łoży n ie jed n ą  ceg iełk ę  pod budow ę n a­
sze j C en tra li i m oże n ie je d n o k ro tn ie  za ­
sili lam y „W iadom ości G raficznych".

Na zakończen ie  d z ięku jem y  C e n tra l­
nem u Z arządow i za u siln e  s ta ra n ia  w 
k ie ru n k u  w znow ien ia  naszego  o rganu  
o k ręgow ego  „ In fo rm ato ra"

ODDZIAŁ STAROGARD. 25-lecie pracy 
w zaw odzie drukarskim. D nia 4.5. br. ob­
chodzili trz e j p raco w n icy  d ru k a rn i pod 
Zarz. Państw ow ym  w S ta ro g ard z ie  — Eu­
gen iusz  C arnu th , Paw eł Ponczek i Domi­
nik K ropidłow ski, 25-lecie sw o je j pracy
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zaw odow ej. W o b ec  zg rom adzonego  p e r­
so n e lu  d ru k a rn i, k o leg ó w  zaw o d o w y ch  i 
gości, p rzem ó w ien ie  w y g ło sił p rzew o d n i­
czący  O ddziału  S ta ro g ard zk ieg o  P raco w ­
n ik ó w  P rzem ysłu  Poligraf, kol. P onczek  
i k ie ro w n ik  d ru k a rn i w S ta ro g ard z ie  kol. 
C a rn u th , p o d k re ś la jąc  g łęb o k i p a trio ty zm  
d ru k arzy , k tó rzy  w  n ieu b łag an e j w a lce  o 
Polskę, g in ęli śm ierc ią  m ęczeń sk ą  w S tu tt- 
h o fie  i in n y ch  k a to w n ia ch  h itle ro w sk ich . 
Po u ro czy sty m  w ręczen iu  dyplom ów  
przez  ob. Jan k o w sk ieg o , b rać  d ru k a rsk a  
zab aw iła  się  ch w ilę  w sp ó ln ą  p o g aw ęd ­
ką. (b).

O K R Ę G  OLS ZTYN

l-M a jo w e  Św ięto  P racy  w  O lsz ty n ie  
w y p ad ło  im p o n u jąco . N a  tle  p rz ep ięk ­
ne j pogody  o d b y w a ły  się  u roczystości 
św ią teczne . Ju ż  od w czesn y ch  godzin 
1 M aja  lud p racu jący , o d św ię tn ie  u b ra ­
n y  sp ie szy ł do sw y ch  w arsz ta tó w  p ra ­
cy. b y  zeb raw szy  s ię  tam , podążyć  na 
ogó lne m ie jsce  zb ió rk i Od godziny  9-ej 
różnym i u licam i k ro czy ły  szereg i p ra ­
cow nicze ze sz tan d a ram i i tra n sp a re n ­
tam i na S ta ry  R ynek, gdzie uform ow ał 
s ię  pochód. Szczupły p lac  S ta reg o  R yn­
ku n ie  m ógł pom iecie  o lb rzym ich  m as 
u czestn ik ó w  pochodu, to tez oddziały  
z a ję ły  w szy stk ie  p rzy leg łe  ulice. O g o ­
dz in ie  10-ej pochód  w yru szy ł. N a  czele 
o rg an izac  je p o lityczne , ■ da le j zaw odo­
we, spo łeczne, gosp o d arcze  i in., n ie ­
k tó re  w  b a rw n y ch  s tro jach . Las czer­
w o n y ch  sz tan d a ró w  i tran sp aren tó w  
s tw a rza ł im p o n u jące  w rażen ie  K ilka 
o rk ie s tr  o rg a n iz ac y jn y ch  u św ie tn ia ło  ca ­
łość  pochodu. O w ie lkości p o chodu  
św iad czy  fak t, że  g d y  czoło p o chodu  
w k racza ło  n,a d o ce lo w y  p u n k t —  P lac 
W olności, to  ko n iec  zaledw o w y ru szy ł 
ze  S ta reg o  R ynku. N a  P lacu  W olności, 
la s  cze rw o n y ch  sz tan d aró w  i m orze 
głów . I p o m yśleć  ty lk o  —  jak  m oże p o ­
m ieścić w  sobie sk ro m n y  O lsz ty n  tak ą  
m asę  narodu! N a w y so k im  g a n k u  ład ­
neg o  b u d y n k u  ra tu szo w eg o  —  p ięk n a  
try b u n a, z k tó re j ma.sy m an ifes tan tó w  
w y s łu c h a ły  p rzem ów ień  czołow ych 
p rzed staw ic ie li o rg a n iz a c y j.

Z godnie  z p lan em  obchodu, obok ogól­
ne j u ro czy ste j A kadem ii w T ea trze  
M iejsk im , o rg an izac je  u rządziły  św ią­
teczne  A k adem ie  w e w ła sn y ch  siedzi­
bach . N asz Z w iązek  p rz y ją ł żyw y 
udzia ł w  u ro czy sto śc iach  1-M ajow ych. 
W zięliśm y  g rem ia ln y  u d z ia ł w p o ch o ­
dzie z tran sp aren tem , n.a k tó ry m  w y p i­
sa liśm y  h asło : „Poprzez s łow o  d ru k o w a­
nie do u św iad o m ien ia  m as". Po ob iadzie 
urządziliśm y  A kadem ię  w p ięk n ie  p rz y ­
b ra n e j św ie tlicy  D ru k arn i P aństw ow ej. 
N a  program  z ło ży ły  s ię : p rzem ów ien ia
p rzew odn iczącego  Z w iązku, sek reta rza , 
członków  Z w iązku  i d łuższy re fe ra t o k o ­
liczn o śc io w y  koi. Ja k u b o w sk ieg o  W ł., 
in sp e k to ra  gen. P. Z. G. w  O lsz tyn ie , 
da le j ch ó r w y k o n a ł sz e re g  p ieśn i robo t­
n iczych, a poszczególn i członkow ie 
Z w iązku  p ięk n ie  w y k o n a li dek lam acje . 
N a  zak o ń czen ie  św ię ta  — pod w ieczo ­
rek  k o leżeń sk i i  tań ce  do późnego w ie­
czora. Z aznaczyć n a leży , że do u rz ą ­
dzen ia  n aszej A kadem ii p rzy czy n ił s ię  
w  g łów nej m ie rze  kol. Ja k u b o w sk i W ł., 
k tó ry  fak ty czn ie  sp ra w u je  tym czasow o 
fu n k c je  d y re k to ra  D ru k a rn i Państw . 
P o tra fił on  odnaleźć  w śró d  p racow ników  
d ru k a rsk ich  ch ó rzy stó w  1 d ek lam ato - 
rów , zo rgan izow ać  k o leżeń sk ą  b ies ia d ę  
św ią teczn ą  — co w szy stk o  razem  s tw o ­
rzyło m iły  nastrój Ś w ię ta  P racy . Przy

sp o so b n o śc i p rzek o n a liśm y  się , ze p o sia ­
dam y w śró d  s ieb ie  św ie tn y  m ate ria ł do 
p ra c y  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j n a  te re n ie  
Zw iązku. Szkoda, że  k ie ro w an i chyba 
sk rom nośc ią , p o siad acze  ta len tó w  n ie  
u jaw n ia li ich, na  w ezw an ie  Z arządu  
Z w iązku, aż dop iero  kol. Ja k u b o w sk i 
p o tra fił ich  odszukać. U fam y jednak , że 
od te raz  zaw rze i  n a  naszym  te re n ie  
p ra ca  ku ltu ra ln o -o św ia to w a .

W  o sta tn ic h  dn iach  k w ie tn ia  br. D ru ­
k a rn ia  P ań stw o w a w  O lsz ty n ie  o trz y ­
m ała  dw a łin o ty p y , a l-M a jo w e  obszer­
n e  odezw y, ro z lep ione  na u licach  m iasta , 
w y d ru k o w an e  b y ły  w te jże  d ru k a rn i 
p ięk n ą  te rc ją  ręczną  z p o lsk im i ak cen ­
tam i. Serdeczn ie  w itam y  ten  n ab y tek  
tak  b lisko  obchodzące j n a s  p laców ki. 
Poczyni on  o lbrzym i k ro k  nap rzó d  w 
ro zw o ju  d ru k a rs tw a  n a  naszym  teren ie , 
czego od tak  d aw n a  p rag n iem y  i czek a ­
my. D ru k a rn ia  P ań stw o w a o trzy m ała  
sam ochód  ciężarow y, co p rzy czy n i się 
do w ięk szy ch  m ożliw ości tran sp o rto ­
w ych, b ra k  k tó ry ch  d o tk liw ie  p rzeszk a­
dzał w rozw oju  p laców ki Z atru d n iła  
d ru k a rn ia  osta tn io  dodatkow o k ilk u  
sk ład aczy  ręczn y ch  i w ięk szą  liczbę po ­
m ocy in tro lig a to rsk ie j, p rzew ażn ie  do 
p rzyuczan ia . W szy stk o  to  razem  n a p a ­
w a nas n ad zie ją , że dalsze p race  roz­
w o jo w e  DrukarAi P ań stw o w ej w  O lsz ty ­
n ie  p o p ły n ą  raźnym  k ro k iem  naprzód , 
aż do o s iąg n ięc ia  p o żąd an eg o  szczytu ,

O KR Ę G  C Z Ę S T O C H O W A

P ro te st. W  zw iązku  z ukazan iem  s ię  
w p ra s ie  ko m u n ik a tu  Z. A. P.. d o n o szące ­
go o szk o len iu  k a d r  d ru k a rsk ich  w  try ­
b ie  p rzy sp ieszo n y m  przez C. Z. P. Z. Gr., 
Z arząd  Z w iązku  Zaw . P rac. Przem . Po li­
g ra ficzn eg o  O k ręg  w  C zęstochow ie, 
w im ien iu  460 członków  p ro te s tu je  p rze­
ciw ko tego  ro d za ju  m etodom , godzącym  
w a try b u c je  naszego  Zw iązku. Dość m a­
k u la tu r  zaw odow ych  w y h o d o w ały  n ie ­
no rm aln e  w a ru n k i p ra cy  za  czasów  o k u ­
pac ji, z k tó ry m i dziś o rg an izac ja  zaw o­
dow a m a k ło p o t z d o k sz ta łcan iem  i p o d ­
daw an iem  egzam inom  K om isji K w alifi­
k a cy jn e j ludzi, za tru d n io n y ch  w tym  za ­
w odzie  po  k ilk a  lat, by śm y  m ogli s ię  
zgodzić n a  p o w stan ie  ku rsów  C.Z.P.Z.Gr., 
k tó re  w  c iągu  6— 12 m iesięcy  z as ila ły b y  
sze reg i w y k w alifik o w an y ch  d ru k arzy  n o ­
w ym i pracow nikam i.

N a u k a  w  zaw odzie d rukarsk im , ro z ło ­
żona  na  cz te ry  la ta , d a je  m ożność o p a ­
n o w an ia  tego  sz lachetnego  zaw odu k a n ­
d y d a to m  o n iep rzec ię tn y ch  zdo lnościach  
i g ru n to w n e j Znajom ości języ k a  p o lsk ie ­
go. N a to m iast in ic ja ty w a  C. Z. P. Z. Gr. 
jest w y so ce  szk o d liw ą  d la n aszego  z aw o ­
du i obn iży  w arto ść  p raco w n ik a  tego  za ­
w odu.

B rak p o lsk ich  s ił fach o w y ch  w d ru k a r­
s tw ie  n a  Z iem iach  O d zy sk an y ch  ro zw ią­
zać  na leży  inaczej. C. Z. P. Z. Gr. w in ien  
zw rócić  się  w te j sp ra w ie  do Z arządu  
G łów nego  Zw. Zaw. P rac. Przem . Po li­
graficznego , k tó ry b y  p rzep ro w ad z ił a k c ję  
zas tąp ien ia  N iem ców  polsk im i d ru k a rza ­
mi. Z obow iązać zak ład y  d ru k a rsk ie  
w Polsce  c en tra ln e j do w y s łan ia  10*/o 
sw yoh  p raco w n ik ó w  w y k w alifik o w an y ch  
n a  Zachód, a w ich  m ie jsce  szko lić  n a ­
ry b ek  d ru k a rsk i w ed ług  w ym ogów  w ładz 
zw iązkow ych .

N iem ców  u sunąć  z g ra n ic  R zeczypo­
sp o lite j jak  n a jszy b c ie j, a  d ru k arzo m  
z Po lsk i c en tra ln e j z ag w aran to w ać  na 
Z iem iach  zach o d n ich  m ieszkan ie , w y ży ­

w ien ie . d o s ta teczn e  zaro b k i i z asp o k o je ­
n ie  po trzeb  k u ltu ra ln y ch . D ru k arze  pol­
scy , w czasie  o s ta tn ie j w o jn y  i  po d czas 
o k u p a c ji z łoży li dow ody  um iłow ania  k ra ­
ju  o jczy steg o  j p rzy w iązan ia  do  sw o je g o  
zaw o d u  i oni, n ie  k to  inny, p o w ołan i są  
do reg u lo w an ia  n a p ły w u  i szk o len ia  no­
w y ch  sił fachow ych  w tym  zaw odzie.

C. Z. P. Z. Gr. jeszcze raz n ie zd ał eg za­
m inu, n ie rozum iejąc  n aszy ch  potrzeb, co 
upew nia  nas w p rzekonan iu , że ich m ie j­
sc e  pow inni zająć  ludzie, k tó rzy  w yszli 
z n a szy ch  szeregów .

Do Z arządów  O ddziałów . P rzypom ina­
m y Z arządom  O ddziałów  o term inow .vm  
n ad sy łan iu  sp raw o zd ań  m iesięcznych  (do 
8 n astęp n eg o  m iesiąca). W  ru b ry ce  ii a I 
w y k a zu je  s ię  w y k w alifik o w an y ch  i p e r­
so n e l b iu row y , w rubr. ka t. II —  pom oc 
d ru k a rsk ą  i in tro lig a to rsk ą , w  rubr. III — 
uczniow ie i robotn icy . O ddział Radom  
pro sim y  o n ad es łan ie  d e k la rac y j człon­
kow skich .

Św ięto  K siążki. W  dn iu  1 m aja  człon ­
k o w ie  Z w iązku w raz z Z arządem  w zięli 
u dzia ł w „Św ięcie P racy 1' ze sz tandarom , 
uczestn icząc  w defiladzie. Dnia 3 m a ja  
rów nież w iększość  członków  w y s łu c h a ła  
u ro czy steg o  n ab o żeń stw a  i k azan ia  p o  . 
Szczytem  na Ja sn e j Górze. Z o kazji 
„Św ięta  K siążki" w dniadti 1—3 m aia , 
d y re k c ja  i w łaśc ic ie le  zak ładów  p rzem y ­
s łu  po lig raficznego  w C zęstochow ie  w y ­
p łac iły  p racow nikom  na ap el Z w iązku  
p rem ie  w w ysokości: d la w y k w alifik o w a­
n y ch  500 zł., d la  p om ocy  250 zł.

Z S ekcji K ult.-O św . Dnia 27 k w ie tn ia  
s ta ran iem  S ekcji K u ltu ra ln o -O św ia to w ej 
u rządzono  w  lokalu  Z w iązku  tra d y c y jn e  
„ Ja jk o " , w k tó rym  uczestn iczy ło  48 człon­
ków . Po sło w ie  w stęp n y m  kol, G łow ac­
k iego  i z łożen iu  so b ie  w zajem n y ch  ż y ­
czeń — k o leżan k i i k o led zy  zas ied li do 
sk ro m n ie  zas taw io n y ch  sto łów , afoy w m i­
łej a tm osferze  spędzić  czas, u rozm aicony  
an eq d o tam i i pop isam i w o k a ln y m i człon­
ków  Sekcji. N a zakończen ie  u roczystości 
p rzy  zainsta lo w an y m  g łośn iku  o d b y ły  s ię  
tańce.

*
W  d n iu  13 k w ie tn ia  br. zo rgan izow ano  

w y c ieczkę  członków  na te re n  częstochow ­
sk ie j fab ry k i p ap ie ru , w  k tó re j w zięło  
udział około  80 osób. Dzięki uprzejm ości 
D y rekcji i R ady Z ak ładow ej, k tó ra  p rz y ­
dzieliła  nam  trzech  p rzew odn ików , człon­
k o w ie  nasi m ieli m ożność zapoznan ia  się  
z p rocesem  p o w staw an ia  a rty k u łu , o d g ry ­
w ającego  g łów ną ro lę  w p ro d u k c ji a r ty ­
k u łów  nasze j p ra cy  zaw odow ej. W y ciecz ­
k ę  w  g ru p ach  o p row adzali po  fa b ry c e  
oraz  szczegó łow ych  ob jaśn ień  udzielali 
ob. ob. M ąkow ski; Z ygierow icz, W n u k  
i Szym czyk, za co Z arząd  Z w iązku  sk ła d a  
im podziękow an ie .

A K T U A L I A
W Y M O W N E CYFRY. Je d n o  z pisra 

fran cu sk ich  obliczyło , że s tra ty  Polski 
w ynoszą : 6 m ilionów  zab ity ch  i zm ar­
łych, 818.000 zab u d o w ań  zn iszczonych  
na wsi, 138.000 b u d y n k ó w  zn iszczonych  
w m iastach , 100 m iliard ó w  z ło ty ch  
p rzedw ojenny  zh s t r a t  na  sk u te k  dz ia ­
łań  n iem ieck ich  w ładz o k u p a cy jn y ch  
i w a lk  fron tow ych .
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